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Przemysłowe mieszanki pasz treściwych w świetie oceny
la boratoryjnej

Zalrład rłigieny wetcrynaryjnej W PoZnaniLl
Kicrownik: Clr T. ŁOSINSKI

Wzrastająca ilość, przemysłowych mieszanek
pasz treściwych produkowanych przez różne
jednostki gospodarcze, wymaga często dodat-
kowej kontroli laboratoryjnej, celem oceny z
jednej strony wartości pokarmowej, z drugiej
wykluczenia ewentualnego domniemanego
szkodliwego oddziaływania konkretnej paszy na
zdrowie zwierząt.

lW publikacji niniejszej nie ujęto przypad-
kow dyskwalifikacji paszy, których przyczyną
było przypadlkowe, :bądż umyślne, dcdanie
chemicznego środka, szkodliwego czy też trują-
cego. Nato,miast ze względu na fakt, że skład-
niki paszy, określające jej wartość pokarmową
decydują nie tylko o produkcyjności, Iecz tak-
że o zdrowotności zwierzątt, dlatego obok ba-
dań nad chemicznymi czynnikami, mającymi
,bezpośredni wpływ na zdrowie zwierząt, jak:
sól, mocznik, zanieczyszczenia mineralne,
l<wasowość-stopień świeżości, analizowano rów-
nież poziom białka ogólnego w badanych pa-
szach. Słuszność tego postępowania potwier-
dzają badania Andersona (1965), Askelsona
(1965), Preśa (1967), Nowickiego (1967). O wie-
lorakości przyczyn dyskwalifikacji niektóryclr
pasz donoszą na podstawie badań z lat ostat-
nich między innymi Bohosiewicz (7967), Derszy
(1965), Juszkiewicz (1966), Szwabowicz (1962),
Szwabowicz (I967). W dostępnej literaturze nie
znaleziono wyraźnego ustosunko.vania się w
aspekcie oceny lpasz} do dość istotnego nie-
rzadko występującego ujemnego czynnika w
paszach treściwych, tj. zawyżonej kwasowości
ogolnej, która świadczy o nieświeżości paszy.

Materiał i metody
Podstawę ninie jsze j publikacji stanowiły badania

wlasne pasz treściwych, nadsyłanich ptzez lek,arzy
wet., służbę zootechniczną PGR i innych sektorólv,
otaz przez mieszalnie pasz treściwych.
W latach 1962-64, materiałem badawczym były

próby pasz pobierane głównie rv Ośrodku Postępu
Technicznego PGR Czempiń. Wspomniany Ośrodek,
charakteryzował się intensywną, a zarazem różno-
rodną produkcją zwierzęcą (bydło, owce, ttzoda
chlewna, drób), a przepływ pasz treściwych był
stosunkowo duży i stanowił dostateczny materiał
do oceny laboratoryjnej, produkowanych pasz.

W latach 1965-67, przedmiotem badań były próby
pasz treściwych nadsyłane przez różne sektory. Był
to materiał o tyle cenniejszy, że nadsyłała go rów-
nież i terenowa służba weterynaryjna w przypad-
kach tbudzących zastrzeżenia co do ich jakości. W
metodyce badari dla oznaczania białka posługiwano
się metodą Kiejdahla, mocznik oznaczano metodą
objętościową poptzez roz}<ład związku a,midowego
CO/NH/r/, do azotu arnonowego przy pomocy bio-
katalizatora ureazy, Szwabowicz (1964). Chlorek sodr-t
oznaczano metodą Mohra, kwasowośó wyrażano w
ml l n NaOH : l stopień. Jako granicę kwasowości,

której przel<roczenie dla rviększości pasz treściwych
stanowi miernik odchylenia lv świeżości przyjętc
wartość trzech stoprri. Uzysl<iwane wyniki badań od-
noszono do odpowiednich norm, jedynie mocznil< do
receptur.

Omówienie wyników
Ocenę wynikriw badanych pasz treściwych,

w o,paTciu o przeprowadzone analizy chemiczne
i porownanie ich, z obowiązuiącymi nolmami
i recepturami, które okreśiaja najbardziei
właściwy poziom badanych parametrów przed-
stawia w ujęciu procentolvym tab. 1.

Tab. 1

I5i

Pasze treściwe rlla bydła
A. Mieszanki

Grupę pasz bydlęcych stanowiły mieszanki:
,,B", ,,Br", ,,C". Jakość ich określotra jest nor-
mą Zjednoczenia Przemysłu Paszowego ,,Bacu-
til" ZN-65/MPSS/P/15.

Na przebadanych 99 prób mieszane]< na za-
wartość białka, zmniejszoną zawartość, łvyl<a-
zało 14 prób, czyli I4,I40h. Zaniżenie to w
poszczególnych ,próbach było różne i sięgało
nawet 107o.

Na zawartość mocznika przcbadano 46 prób,
spośród których w 9 próbach, czyli w 19,560ń,
stwierdzono nadmierną w stosunku do norm
ilość mocznika. Wyższa zawartość mocznika,
nierzadko powodowała zatrucia zwŁaszcza w
tych gospodarstwach, w których zywie,nie
bydła było nieracjoIralne.

Według obowiązujących zarządzeń, ria które po-
wołu je się Szwabor,vicz (1964), średnica granulek
mocznika paszy sypkiej dla bydła, może rvynosić
maksymalnie 2 mm. Niestety, stopień rozdrobnienia
mocznika budzi nacial zastrzeżenia, bowiem nierzad-
ko w badaniach tłasnych natrafialiśmy na próby
mieszanek pasz treściwych i l<oncentratów dla bydła,
zawierające granulki mocznika o średnicy 5, a nawet
B mm.

Zrozumiałym jest, że w takich wypadkach, ilość
mocznika nie musi odbiegać od ustalorre j zawar-
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tości, aby sporvodorvać zatrucie, na skute]r nadmier-
nego zgrupowania - lkoncentracji, rv jednym miejs-
cu. Chomyszyn (r965) twierdzi, że mocznik nie jest
trujący dla śrłziń i drobiu i może być podawany im
nawet w stosunkowo dużych dawkach. ,]ednak mimo
uwzględnienia odmiennej drogi rozkladu moczlrika u
przeżuwaczy i nieprzeżuwaezy, należy się liczyć z
tym, że jeśli nawet nrocznik dia świń i drobiu nie
jest toksyczny, to nie oznacza, że jest dla tych
gatunków zwierząt dietetycznie i biologicznie korzyst-
nym w świetle w,ymogórv racjonalnego żywienia.

Zawartość soli w mieszankach bydlęcych nie
powinna przekIaczać l,5nl0, Na przebadanych
125 prób, w 32 próbach, czyli w 25,600k, stwier-
dzono nadmierną ilość soli, dochodzącą do 2olo

ponad normę.
Niska kwasowość mieszanek, ś-wiadczy o

świeżości i zdrowotności paszy. W tym kierun-
ku przebadano 92 proby pasz, z któr,ych 46,
czyli połowa wykazała podwyższoną lrwaso-
wość.

Wyniki te pozwalają wnioskować, że na pod-
wyższenie kwasowcści wpłyr,vają nieodpowied-
nie warunki przechowywania komponentów i
gotowych mieszanek pasz tleścir,vych.
B. Koncentraty białkoił,e

Jakość koncentratów, oceniollo w odniesie-
niu do normy, ZN-65/MPSS/17. Badania prze-
prowadzono w 20 probach, w wyniku ktorych
s,twierdzono zmniejszenie ilościowe białka ogól-
nego w 2 próbach, czyli r,v 10,5ah przy czy,m
wahania. sięgały od 5-50%. Również w 2 pró-
bach, stwierdzono wyższą ilość ,mocznika, która
przekraczała dopuszczalną iiość w odniesieniu
do receptury.

Z uwagi na tę okoliczność, że koncentrat
Ko-Be, jest używany do przygotołvywania mie-
szanek dla bydła bezpośrednio w gospodar-
stwach rolnyclr, w których dokładność miesza-
nia z braku odpo,"vicdnich mieszarek nie jest
należyta, wysoka koncentracja nrocznika, choć
ilościowo wystąpi}a w stosunkowo niewie]u
próbach, stwarza jednali poważnc niebezpie-
czeństwo zatruć.

Pasze treścirvc dla tlzody
A. Nilieszanki

Drugą grupę pasz objętych badaniem, sta-
nowiły mieszan}<i treściwe dia trzody chlew-
nej, takie jak:,,M-Bek",,,Bekon",,,T",,,Stan-
dard" I, II, III, które oceniano w odniesieniu do
normy jakościowej, ZN-65iMPSSlPl14. Na
przebadane 264 próby, 4t, czyli 15,600/o, miało
obniżoną ilość białka ogólnego. Stosunkoq,o
duża ilość prób z obniżoną ilością białka po-
zwa],a wnioskować, ze ,mieszanki dla trzody
chlewnej, w w-iększym stopniu niż mieszanki
dla bydła, odbiegają od ustalonei normami za-
wartości białka ogóinego. Zjawisko to może w
większym stopniu ujemnie wpływać na efekty
żywieniowe trzody chlewnej, która jest bar-
dziej wrażliwa na poziom białka w paszy i
iego skład aminokwasowy, niż przeżuwacze.

Normy jakościowe mieszanej< dla trzody, do-
puszczają najwyżej 1|}'o soli kuchennej, tym-
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czasem wyższą ilość chlorku sodu wykazało
46 prób, czyli l4,74Vo. Występujące stosunkowo
wysokie zwiększe,nie ilości soli w mieszankach
dla trzody stwarza mozliwośó zatruć trzody
chlewnej, tym bardziej, że na ogół u rolników
brak dostatecznego zrozumienia potrzeb poje-
nia trzody chlewnej.

Wyższą kwasowość wykazało 43,67010 miesza-
nek.

Znaczna ilość mieszanek z wysoką kwasowością i
rozeznanie w terenie pozwalają stwierdzić, że warun-
ki przechowywania komponentów i gotowych pasz,
nie zabezpieczają ich w spcsób należyty przed pro-
cesami wpłyrva jącymi na obniżenie ich wartości.

W mieszankach dla trzody chlewne j stopień za-
nteczyszczei mineralrrych był stosunkowo wysoki, bo-
wiem 40,627o badanich prób wykaz,ało odstępst,lva od
przyjętych w tym zakresie norm.
B. Koncentraty białkowe

Grupę koncentratów białkowych przeznaczo-
nych dla trzody chlewnej stanowiły: ,,Prowit",
,,T" i ,,Bekon".

Wyniki przeprowadzonych badań porówny-
wano z normą zakładową ZN-65/MPSS1P|I?,
która określa jakość koncentratów. Badaniern
objęto 45 prób, z tego zmiejszoną zawartośc
białka wykazało 9, czyli 200h, a w jednej z
prób obniżenie ilości białka przekraczaLo
509o. Koncentraty z obniżoną ilością białka,
z któryc1,1 w gospodarstwach sporządzanc
mieszanki, poważnie podnosiły koszt pro-
dukcji kglżywca.

Dopuszczalna zawartośc soli w koncentratach
rvynosi od 3,5-4,5010. Zwiększoną ilość soli
stwierdzono w 50/o przebadanych prób. Nad-
mierną kwasowość wykazały 24 próby, czyli
63,169/0,

Z przytoczonvch danych odrrośnie kwaso-
wości wynika, że warunki przechorvywaniit
koncentratów są podobne jak i dla innych ga-
tunków pasz.

Mieszanki dta drobiu
Jakość mieszanek dla drobiu określłr norma

zakładowa ZN-65/MPSS-Pi 16. Do mieszanel<
objętych badaniem nalezały mieszan]<i: ,,D",
,,DH",,,DKA",,,Stalter",,,DKA-FiniSzeT".

W 6,57ło prób, stwieldzono obnizoną ilość
białka ogólnego w granicach oC 1-50có. Wy-
daje się, ze nadszedł czas, aby w produko-
wanych mieszankach dia drobiu, zadbać nie
tylko o określoną normą ilość białka, ale i o
jego skład aminokwasowy. Posiulat ten znaj-
duje potwierdzenie nie tylko w klasycznych
badaniach, lecz także w najświezszych donie-
sieniach współczesnej nauki żywienia drobiu.
l,W referatach wygłoszonych w czasie Kongresu
Drobiarskiego w Kijowie, została wykazana za-
leżność pomiędzy zawartcścią aminokwasów w
różnych dawkach pokarmowych, a zawartością
wolnych arninokwasów w plaźmie krwi. Została
równiez wykazana zależność pomiędzy biał-
kiem, a węglowodana,mi i wpływem na przy-
rosty kurcząt, otaz wzajemne powiązanie po-
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między witaminą A, a białkiem u kurcząt w
okresie ich wzrostu.

Drugim istotnym mankamentem mieszanek
dla dro,biu okazała się zwiększona ilość soli,
którą wykazało 28 prlib, czyli 38,350h, prze-
kraczając dopuszczalną zawartość nawet dzie-
sięciokrotnie.

Nadmierną kwasowość wykazało 31 prób,
czyli 46,330lo. Z przytoczonyclt wyników badań
widać, że mieszanki dla drobiu w porównaniu
z innymi gatunkami pasz wykazały więcej
ujemnych cech w jakości. Zlecający badania
załączali często opisy występujących objawów
chorobowych u drobiu, podkreślając niemal
\Ąze wszystkich przypadkach, wzmożone prag-
nienie picia. W wielu przypadkach informo-
wano o padnięciach drobiu. Przeprowadzone
badania pozwalają w aspekcie stwierdzonych
ustere]< w składzie i cechach mieszanek paszo-
wych zasygnalizować aktualnie możliwe kie-
runki działania zmietzające do ich poplawy.

Są nimi: właściwe warunki przechowywania
pasz i pobudzenie w tym zakresie świadomości
roIników, oTaz usprawnienie laboratoryjnej
kontroli pasz.

Wnioski
1. stwierdzona stosunkowo wysoka kwaso-

wość ogólna, we wszystkich gatunkach pasz
treściwych, dowodzi o używaniu do produkcji

JACEK ROSZKOWSKI

nieświezych komponentółv i o złycll warunkach
przechowywania wyprodukowanych pasz treś-
ciwych.

2, Wykazane wady mieszanek i koncentra-
tów pasz treściwych, świadczą o niedostatku
biezącej kontroli laboratoryjnej, jakości i właś-
ciwego zestawu ilościowego komponentów
uzywanych do produkcji.

3. Laboratoria kontrolujące pasze, niezależne
od producenta, przyczynić się mogą w znacz-
nym s,topniu do popTawy jakości pasz treści-
wych.

4, Zagadnienia żywienia i obcho,dzenia się z
przemysłowymi paszami treściwymi, winny
znaleźć się w programach zimowego szkolenia
służby zootechnicznej i rolników.
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Wspołczesne pog|ądy na rolę torby Fa brycjusza (bursa Fabricii)
w procesach odpornoŚciowych u kurcząt

Z a k ła cl A na t om 
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Torba Fabrycjusza (bursa Fabricii) jest śle-
pym, workowatym zachyłkiem umiejscowio-
nym lvv grzbietowej części tylnego od.cinka
klcaki ptaków, Posiacia ona budowę tkanki
iimfo-epitelialnej, przy czym jej zasadniczyrni
elementami strukturalnvmi są gruclki limfoi-
dalne. Narząd ten wvstępuje tvlko w okresie
dojrze,uvania płciowego. Począwszy od 2-3
miesiąca zycia ulega stopniowej inwolucii i po
osiągnięciu ptzez ptal<a doirzałcści plciowei za-
nika całkowicie.

Mimo, że o istnieniu torby Fabrvcjusza wie-
dziano iuz od dawna (została opisana w 162I
r.), niewiele potrafiono powiedzieć o roli iaką
ona spełnia w ustroiu. Mometrtem przełomo-
wym w tym względzie stał się rok 1956, kiedv
to Glick i wsp. (10) wvkazali, że torba Fabrv-
cjusza odgrywa ważną rolę w procesach immu-
nologicznych. Autorzy ci stwierdzili bolviem, ze
operacyjne usunięcie torby FabryciLtsza dwu-
tygod.niowym kurczętom, w znacznei więk-

szości badanych przypadków, pozbawiło ope-
rowane ptaki zdoiności l,vytwarzania ciał od-
pornościowych po rvprov,,adzeniu antygenu
Sql,monell,a tEphźmurżum. Te klaslrczne już
dzisiaj obselwacje zostały nasiępnie potrvier-
dzone takze r,v odniesieniu d.o innych antyge-
nów (4, 15, 16, 2I,22,24).

W toku wspomniairvch badań zau\^7ażono, że
wpływ bursoektomii na ziawiska immunobio-
Iogiczne był sciśle uzależntony od wieku kur-
częcia poddanego zabiegowi. i{ajwiększą siiu-
tecznosć wykazywała bursoektomia wykonana
lv pierwszych trzech try*goCrriatl}r zycia ptaka,
natomiast po upływie 4-5 tvgodni wplyw iei
na wytwarzanie przeciwciał stawał się coraz
mniejszy (4, 22). Obserwacje porvyższe wylra-
zały, że torba Fabrycjusza, podobnie iak gra-
sica u ssaków, warunkuje w iakiś sposób w
pierwszych tygodniach życta rozwo j mecha-
nizmo w c cipornosciol,v.ych.

Intcresujących d_anych dostarczyły baclania

i6l


